Protokół

z obrad VIII Sesji Rady Gminy Gostynin,

z dnia 30 maja 2011r.

Stan Rady Gminy        - 15 radnych

Obecnych                    -  14 radnych 

Lista obecności radnych w załączeniu.

Zaproszeni i goście w/g listy obecności.

W sesji udział wzięli:

1. Wójt Gminy – Edmund Zieliński

2. Z-ca Wójta – Paweł Goliszek

3. Skarbnik Gminy - Patrycja Rosa

4. Kierownik SO - Krzysztof Czerwiński

5. Radca Prawny - Konrad Wypych

6. Kierownik Referatu Oświaty – Andrzej Robacki

Do punktu 1-go.

Otwarcie Sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

Otwarcia sesji dokonał Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak. Powitał radnych, Wójta 
Gminy, Z-cę Wójta Gminy, Kierowników Referatów Urzędu Gminy, przedstawicieli poszczególnych referatów, Radcę prawnego, Sołtysów oraz media i wszystkich obecnych. Na podstawie listy obecności stwierdził prawomocność i rozpoczął obrady.

Radni porządek obrad przyjęli 14 głosami za.

Do punktu 2-go.

Przyjęcie protokołu, z poprzedniej sesji. 

Protokół, z obrad VII Sesji Rady Gminy został przyjęty 14 głosami za.

Do punktu 3-go.

Interpelacje i zapytania radnych.

Radna Ewa Michalska zgłosiła 2 interpelacje:

1. Chciałabym zapytać, jak będzie roboczo wyglądała sprawa dotycząca funduszu sołeckiego na rok 2011, a konkretnie chodzi o drogi? Czyli, to co poszło konkretnie z funduszu sołeckiego na poprawę dróg. Chciałabym, żeby takie spotkanie zrobić, żeby ono się odbyło, bo jest potrzebne. Gdyż wiemy, że na drogi idzie bieżące utrzymanie, ale to musi być jakoś podzielone. Muszą sołtysi zdecydować, gdzie konkretnie pieniądze z tego funduszu na ten rok 2011 pójdą. 

2. Sprawa oświetlenia, ja przypominam Panu Wójtowi o oszczędnościach.

Radna Marzena Staniszewska zgłosiła 2 interpelacje:

1. Chciałam przypomnieć w sprawie drogi gminnej w Gorzewie, tam powstaje nowy hotel, zostaje rozbudowywany i bardzo bym prosiła, żeby zwrócić uwagę na tę drogę, ponieważ tam zaczyna jeździć ciężki sprzęt i w pewnym momencie tam droga zostaje zniszczona. 

2. Sołtysi kazali przekazać taką wiadomość, chodzi o tablice informacyjne, kiedyś już składali podania i do tej pory jest to nie zrealizowane.

Radny Cezary Kołodziejski zgłosił 2 interpelacje:

1. Odnośnie drogi w Nagodowie dziękujemy, że się zaczęła jakaś inwestycja i kawałek jest już zrobione i wszyscy są zadowoleni, bo już ruszyła ta inwestycja, ale mieszkańcy przyjeżdżają do mnie od dwóch dni i twierdzą, że nie jest to do końca wykonane, to co Pan Wójt obiecał, twierdzą, że Pan Wójt jeszcze im obiecał podsypkę 200m do Pana Liberadzkiego, tej podsypki nie ma. I od dwóch dni do mnie przyjeżdżają i się pytają czy Pan Wójt dotrzyma słowa i kiedy to będzie zrealizowane? Skończyło się na dojściu do skrzyżowania i koniec, a ten najgorszy punkt jeszcze jest za zakrętem do Pana Liberadzkiego i chciałbym, żeby odpowiedź była na piśmie.

2. Odnośnie rowu, który będzie czyszczony w miejscowości Wrząca-Dąbrówka, tam fragment będzie czyszczony. Państwo tam byli, tam jest wydzielony taki odcinek, że częściowe koszty poniosą również mieszkańcy i teraz jest obawa mieszkańców w Krzywiu i Rumunkach, że jeżeli tam będzie pogłębiony i poszerzony trochę ten rów, a na dole niestety nie będzie, więc ta woda jeszcze bardziej zaleje. Bo na dole zalewa całkowicie działkę Pana Wilińskiego i Pana Waćkowskiego, tam jest największe jezioro zawsze i wiosną i jesienią, więc jak będzie tam na górze wyczyszczone, to jeszcze bardziej będzie zalewało, ta woda na dół zleci i jeszcze bardziej zaleje. Czy można byłoby ten fragment na dole wyczyścić, oczywiście też, żeby mieszkańcy ponieśli koszty, jeśli byłaby taka możliwość. 

Radny Stanisław Wasiński zgłosił 3 interpelacje:

1. Na poprzedniej sesji było skierowane pismo do Zarządu Dróg Powiatowych odnośnie tej drogi Strzałki i dostałem odpowiedź, ta odpowiedź mnie nie zadowala. Jest napisane, że będą modernizować, jest w planie kolektor, może plany będą zrobione w tym roku, a realizacja nie wiadomo, kiedy? Kolektor na pewno może byłoby to dobre, ale trzeba byłoby ten kawałek drogi, do tego rowu udrożnić, tam jest odcinek 70 m, trzeba byłoby wykopać, bo jak przyjdą deszcze, to znowu będziemy zalewani.

2. Odnośnie drogi Sałki-Ruszków, tutaj na wysokości Pana Toruniewskiego, chodzi o sam ten przepust, żeby spuścić tę wodę z pola Pana Ozdowskiego. 

3.Droga Sałki-Ruszków, już z Panem Z-cą Wójta byliśmy, oglądaliśmy i praktycznie to już jest trzeci termin podjęcia pracy na tej drodze, może jakieś zapewnienie na piśmie, żebyśmy byli spokojniejsi.

Radny Szymon Szczypawka zgłosił 2 interpelacje:

1. Na jakim etapie jest sprawa wykonania modernizacji linii energetycznej, wykonanie oświetlenia, wiem, że tam chodziło o przetarg, to się wszystko bardzo przeciąga, a tam są pieniądze z funduszu sołeckiego zamrożone, rzeczywiście mieszkańcy się trochę niecierpliwią, bo to dosyć długo już trwa, wiemy, że to są procedury, ale czy jesteśmy w stanie określić, ile jeszcze czasu będzie to trwało, czy jest przewidziany jakiś termin, kiedy te lampy zaświecą.

2. Chciałbym podkreślić dobre wykonanie remontu dróg gminnych nieutwardzonych, rzeczywiście widać, że te naprawy, które zostały wykonane, były zrobione z głową, ktoś to nadzorował, tak chyba nie było do tej pory. Mieszkańcy są zadowoleni, widać, że te drogi są solidnie naprawione, oczywiście te odcinki, które zostały już naprawione. I za to dziękuję bardzo.

Radny Leszek Woźniak zgłosił 2 interpelacje:

1. U nas w Anielinie, co leci droga Anielin – Leśniewice po tej ostatniej ulewie są dwa mosty zarwane, ja zgłaszałem Panu Kacprzykowi i przyjechali z Zakładu Komunalnego i powiedzieli, że na drugi dzień zrobią, postawili chorągiewki i do dzisiejszego dnia nic nie jest zrobione. W asfalcie jest jedna dziura wyrwana, a druga koło byłej szkoły w Leśniewicach, tam jest cały most zarwany. Tam dzieciaki nakładły siana, kamieni i teraz jakoś tam powoli przejeżdżają, ale żeby się tam coś nie stało.

2. Sprawa oświetlenia w miejscowości Halinów. Już miało być to dawno zrobione, w planie jest, ale ani przetargu nie było, kiedy będzie coś wiadomo?

Radny Tomasz Lewandowski zgłosił 2 interpelacje:

1. Kiedy będzie rozpoczęta budowa odwodnienia drogi w miejscowości Białotarsk - Prylno?

2. Chciałbym odnieść się do sprawy oświetlenia w miejscowości Józefków. Na tej części przy drodze od P. Fudały do P. Myszki, to jest dość istotne, bo Józefków jest dość rozległą miejscowością, tam słupy są za budynkami, czyli jest droga, budynki i dopiero są słupy energetyczne, ktoś tak kiedyś zdecydował i teraz jest problem z zainstalowaniem oświetlenia, bo tak naprawdę to oświetlenie, jeżeli by w tej postaci zainstalować lampy na tych słupach, oświetlałyby pola. Chciałbym, żebyście Panowie przeanalizowali sprawę chociaż 3 lamp. 

Radny Marek Balcerzak zgłosił 1 interpelacje:

1. Przyjęliśmy zmianę do studium, w którym umożliwiliśmy kopanie żwiru, w kilku miejscach na terenie gminy. Ja chciałbym wiedzieć, jaki jest stopień zaawansowania, jeżeli chodzi o kopanie w Zaborowie Nowym, z tego, co wiem, to koncesja została przez Wojewodę wydana, ja nie wiem czy Urząd jest w stanie powiedzieć, kto wydaje decyzję, pozwolenie na budowę, czy jest potrzebne takie pozwolenie? Dlatego, że dzisiaj ja i mieszkańcy wsi jesteśmy zaniepokojeni, nie wiemy, jakie to będzie wykopalisko, np. jaka jest głębokość, jaka jest powierzchnia itd., a dzisiaj są już tam maszyny i kopią? Więc chciałbym taką informację otrzymać. Mieszkańcy są zaniepokojeni, bo niestety ten ruch pójdzie przez Zaborów Stary najprawdopodobniej, a tam asfalt jest już tak zniszczony, że on może tego nie wytrzymać. Dlatego obawy mieszkańców są uzasadnione. 

Do punktu 4-go.

Sprawozdanie Wójta z działalności za okres międzysesyjny i z realizacji uchwał Rady Gminy Gostynin przedstawił Wójt Gminy Gostynin Edmund Zieliński. 

Sprawozdanie stanowi załącznik do protokółu. 

Wójt: w dniu 27 maja 2011r. upłynęła kadencja Prezesa ZK Ireneusza Zalewskiego, Rada Nadzorcza udzieliła Panu Prezesowi ZK Ireneuszowi Zalewskiemu absolutorium, ale nie przedłużyła z Panem Prezesem ZK Ireneuszem Zalewskim umowy na następną kadencję.

Rada Nadzorcza stanowisko Prezesa Zakładu Komunalnego Spółka z o. o powierzyła Panu Tadeuszowi Mosakowskiemu.

Radny Leszek Woźniak: ja jechałem wczoraj przez Dąbrówkę i mam pytanie: kto projektował tę kanalizację? Kanalizacja idzie przez pole, co 50m jest studzienka zrobiona wystająca metr do góry. Czy w mieście tak robią kanalizację? Tam rolnicy są tak niezadowoleni z tego. Np. Pan Ćwik ma chyba z pół km drogi i 10 studzienek ma na polu. Czy nie można tego jakoś pochować w ziemię, przecież w mieście są pochowane. Jak są budynki, to zgadzam się, żeby były, bo budynki są podłączone, ale jest puste pole i studzienki wystają metr do góry, co 50m.

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: kto projektował? Projekt był wykonany kilka lat temu, chyba z 5 lat temu na tę kanalizacje, rzeczywiście nie tylko na polu Pana Ćwika, ale na innych polach również znajdują się studzienki, które są konieczne z tego względu, że tam jest zaprojektowana w przeważającej części kanalizacja ciśnieniowa. To nie jest tak, że one metr wystają, aczkolwiek widać je. Rzeczywiście utrudniają zagospodarowanie ziemi. Z Panem Ćwikiem uzgodniliśmy i myślę, że obie strony są zadowolone i, już sprawa z Panem Ćwikiem jest zakończona i nie tylko z Panem Ćwikiem z innymi osobami również. Nie będzie do nas pretensji, bo mamy to na piśmie. Projekt taki jest, realizację Pan Wójt zastał w trakcie, więc nie jest możliwością to uniknięcia.

Wójt: gdzie mogliśmy obniżyć, to obniżyliśmy. 

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: tak przerabialiśmy niektóre studzienki, rzeczywiście przychodziły osoby i mówiły, że ta studzienka mogłaby być gdzieś indziej, czy przyłącze w innym miejscu. Pan Wójt mówił, że w Starostwie jedną zmianę pozwolenia na budowę mamy uzyskaną, druga jest w trakcie. Co możemy, to poprawiamy, ale generalnie nie możemy tego zmienić, bo w czasie byśmy się nie wyrobili. Drobne rzeczy poprawiamy na bieżąco. Pan Ćwik, osobiście z nim rozmawiałem i Pan Wójt też, nie ma już do nas żadnych zastrzeżeń, ale rzeczywiście miał.

Wójt: co można było poprawić, poprawiliśmy. 

Radny Leszek Woźniak: można było puścić wszystko blisko rowu, to by to wszystko ominął, a tak to!

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: najwyżej to moglibyśmy już nie zrobić tej inwestycji w ogóle. Były tylko dwa wyjścia albo ją realizować, albo ją przerwać i nie otrzymać żadnych już refundacji. 

Radny Andrzej Krzewicki: ciekawe czy projekt był konsultowany z mieszkańcami te 5 lat temu?

Wójt: był konsultowany, musiał być. 

Radny Andrzej Krzewicki: jeżeli był i podpisali, to nie wiem, co robią. 

Do punktu 5-go.

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak odczytał projekt uchwały w sprawie: sprzedaży w drodze przetargu nieograniczonego gruntów rolnych stanowiących działki nr 179 i 205/178 o pow. łącznej 2,60 ha we wsi Leśniewice gm. Gostynin.

Radny Szymon Szczypawka: czy była wycena tych działek? Jeżeli tak to jaka jest wartość? 

Wójt: jeszcze nie, dopiero wycenimy w momencie, gdy będzie decyzja, bo nie ma potrzeby robienia dodatkowych kosztów. 

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały. Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli.

Uchwała nr 57/VIII/2011 została przyjęta 14 głosami za i stanowi załącznik do protokołu. 

Do punktu 6-go.

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak odczytał projekt uchwały w sprawie: wyrażenia zgody na nieodpłatne przejęcie mienia od Agencji Nieruchomości Rolnych.

Wójt: wkradł się nam błąd do projektu uchwały, a mianowicie w paragrafie 2, to jest błąd przy przepisywaniu. W paragrafie 1 jest prawidłowo zapis sporządzony, dotyczy to punktu 5, to są lokale mieszkalne 5 i 10 wraz z pomieszczeniami gospodarczymi i udziałem 105/612 części w działce nr 44/11 o pow. 0,18 ha położonej w obrębie 0076 PGR Sokołów gm. Gostynin, dla której w Sądzie Rejonowym w Gostyninie – Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzona jest elektroniczna księga wieczysta Nr PL1G/00022710/6, a w paragrafie 2 punkt 5, jest tutaj błąd lokale mieszkalne nr 5, 10 i 11, tą 11 trzeba wykreślić. Aha i udział jest też na 105/612, a jest 163/612, przepraszam za ten błąd, proszę nanieść takie poprawki. Pozostałe zapisy są prawidłowo.

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak: rozumiemy, że jest to błąd techniczny i nie będziemy go głosować, nie jest to zmiana do projektu uchwały, więc proszę, żeby Państwo Radni sobie nanieśli te zmiany w tych punktach. 

Wójt: wynika to z tego, że w międzyczasie Agencja sprzedała jeden lokal, zanim była propozycja zgłoszona przez Agencję, taka propozycja była złożona dużo wcześniej i w międzyczasie został sprzedany jeden lokal. 

Wójt: dostaliśmy obietnicę, od Agencji, że nam przekaże wspólnoty mieszkaniowe. Tam są 3 mieszkania zaludnione, ale jeden najemca ma eksmisję. Zanim podpiszemy stosowne porozumienie z Agencją, będę naciskał, żeby tego najemcę, jeszcze Agencja, która ma tytuł wykonawczy,  eksmitowała do tego budynku wolno stojącego, gdzie nie ma wygód, nie ma centralnego ogrzewania, gdyż tutaj opłaty są dość wysokie, lokal, z którego obecnie Agencja prowadzi eksmisję wobec najemcy, opłata miesięczna sięga 530zł. Dlatego ten lokal będziemy musieli obsadzić w przyszłości takim najemcą, którego będzie stać taki czynsz płacić.  Oprócz tego, że Agencja nam to przekaże nieodpłatnie, Agencja zobowiązała się również nam dofinansowania z tego tytułu w wysokości nawet do 400tys. zł na cele związane z zadaniami gminnymi. Przygotowujemy projekt takiego porozumienia, gdzie będziemy wskazywali, jakie zadania w tej kwocie chcemy wykonać, oczywiście każde zadanie, jakie wskażemy, dofinansowanie ze strony Agencji może sięgać maksymalnie do 80%, a my 20% będziemy musieli dołożyć. 

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały. Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli.

Uchwała nr 58/VIII/2011 została przyjęta 14 głosami za i stanowi załącznik do protokołu. 

Do punktu 7-go.

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak odczytał projekt uchwały w sprawie: ustalenia regulaminu określającego wysokość oraz szczegółowe warunki przyznawania nauczycielom poszczególnych stopni awansu zawodowego dodatków: za wysługę lat, motywacyjnego, funkcyjnego oraz za warunki pracy; szczegółowy sposób obliczania wynagradzania za godziny ponadwymiarowe i za godziny doraźnych zastępstw; nagród i innych świadczeń wynikających ze stosunku pracy, a także wysokości, szczegółowe zasady przyznawania i wypłacania dodatku mieszkaniowego.

Inspektor RO Andrzej Robacki: projekt uchwały został wniesiony pod obrady sesji, jakby nowy, natomiast sprawa jest już prawie 10-letnia. Kiedyś obowiązywała nas corocznie uchwała o ustalaniu wysokości dodatków. W tej chwili takiego obowiązku prawnego nie ma. Natomiast na wniosek Związków Zawodowych, odbyło się takie spotkanie z Panem Wójtem, został podpisany protokół, stosowne porozumienie, stosowne zmiany zostały zaproponowane. Aby nie wnosić ciągle zmian, Pan Mecenas zaproponował, aby podjąć uchwałę nową. Dotyczy to tylko i wyłącznie zmiany wysokości dodatku motywacyjnego i wysokości środków przeznaczonych na dodatki w budżecie, wszystkie inne sprawy zostają tak jak były w dotychczasowym regulaminie.

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały. Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli.

Uchwała nr 59/VIII/2011 została przyjęta 13 głosami za (Radny Andrzej Krzewicki w trakcie głosowania wyszedł z sali obrad) i stanowi załącznik do protokołu. 

Do punktu 8a-go.

Rozpatrzenie sprawozdania z wykonania Budżetu Gminy Gostynin za 2010 rok oraz sprawozdania finansowego Gminy Gostynin za 2010 rok i informacji o stanie mienia jednostki samorządu terytorialnego.

- odczytanie uchwały Regionalnej Izby Obrachunkowej w sprawie wydania opinii o przedłożonym przez Wójta Gminy sprawozdaniu z wykonania budżetu za 2010 rok. 

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak: w tym roku trochę się zmieniły przepisy, doszedł jeden dokument do rozpatrzenia. Jeśli chodzi o sprawozdanie z wykonania budżetu Gminy Gostynin za 2010 rok i informację o stanie mienia jednostki samorządu terytorialnego było szczegółowo omawiane i zaopiniowane przez wszystkie komisje. Natomiast sprawozdanie finansowe Gminy Gostynin za 2010 rok było omawiane szczegółowo na Komisji Budżetu i Finansów i Komisji Rewizyjnej, ale pozostali Radni otrzymali to sprawozdanie, jako informację.

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak odczytał uchwałę nr 191/P/2011 Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Warszawie Zespół w Płocku z dnia 29 kwietnia 2011r. w sprawie: wydania opinii o przedłożonych przez Wójta Gminy Gostynin sprawozdaniach z wykonania budżetu za 2010 rok. 

Uchwała stanowi załącznik do protokołu.

- dyskusja

Radny Leszek Woźniak: komu się udziela absolutorium? Staremu Wójtowi, czy nowemu?

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak: udziela się obecnemu Wójtowi absolutorium za działania poprzedniego Wójta. Prawo mówi wyraźnie, że musi być ciągłość. Nieprzyjęcie absolutorium, to konsekwencje ponosi obecny Wójt, nie poprzedni. Procedura jest w przepisach jasna.

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak zadał pytanie do Mecenasa, czy jest potrzeba głosowania i przyjmowania sprawozdania? Przepis jest niejednoznaczny?

Mecenas Konrad Wypych: na pewno nie będzie to błędem.

Sprawozdania zostały przyjęte 14 głosami za (na sali znajdowało się w chwili głosowania 14 radnych – Radny Andrzej Krzewicki wrócił na salę).

Do punktu 8b-go.

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak odczytał projekt uchwały w sprawie: udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy Gostynin za 2010 rok.

- odczytanie wniosku Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia Wójtowi Gminy Gostynin absolutorium za 2010 rok.

Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej Elżbieta Tyszkiewicz odczytała wniosek Komisji Rewizyjnej z dnia 11 maja 2011r. w sprawie o udzielenie absolutorium Wójtowi Gminy Gostynin za 2010r.

Wniosek Komisji Rewizyjnej stanowi załącznik do protokołu.

- odczytanie uchwały Regionalnej Izby Obrachunkowej wyrażającej opinię o przedłożonym przez Komisję Rewizyjną wniosku w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy Gostynin za 2010 rok. 

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak odczytał uchwałę nr 214/P/2011 Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Warszawie Zespół w Płocku z dnia 16 maja 2011r. w sprawie wydania opinii o przedłożonym przez Komisję Rewizyjną Rady Gminy Gostynin wniosku w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy.

Uchwała stanowi załącznik do protokołu.

- głosowanie uchwały

Uchwała nr 60/VIII/2011 została przyjęta 14 głosami za w głosowaniu jawnym. Głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było. Radnych obecnych w głosowaniu było 14.

Uchwała stanowi załącznik do protokołu.

Wójt: chciałbym zaznaczyć, że ten budżet w roku 2010 ja realizowałem przez 19 dni kalendarzowych, z czego roboczych może ze 14 dni. Głównie zadania były realizowane przez mojego poprzednika. Te uwagi, które Regionalna Izba Obrachunkowa zawarła w swojej opinii, oczywiście z Panią Skarbnik Patrycją Rosą bierzemy sobie głęboko do serca i oczywiście przy budżecie 2011 unikniemy takich zarzutów. Na bieżąco będziemy korygować dochody. Jesteśmy teraz w trakcie analizy po stronie dochodów, czy wszędzie są wartości do osiągnięcia, jeśli dojdziemy do wniosku, że nie są, będziemy je zmieniać, będziemy proponować Wysokiej Radzie zmiany. Tak w zakresie dochodów, a oczywiście w ślad za tym i wydatków. Myślę, że w przyszłorocznym sprawozdaniu z wykonania budżetu takich uwag już nie będziemy mieli. Ja też miałem świadomość tego, że ten budżet jest nie wykonalny, w takich wartościach, gdy 13 grudnia obejmowałem Urząd, ale to było za mało czasu na taką głęboką korektę. Dlatego dostaliśmy te uwagi od Regionalnej Izby Obrachunkowej, odnośnie wykonania, jeśli chodzi głównie o inwestycje i niektóre pozycje dochodów. 

W imieniu własnym i poprzednika z Urzędu dziękuje Państwu za udzielenie absolutorium i jeszcze raz podkreślam, budżet roku 2011 na pewno będzie wyglądał w nowej wersji.

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak w imieniu Rady pogratulował Wójtowi udzielenia absolutorium. Mamy tę świadomość, że budżet był realizowany przez poprzedniego Wójta i myślę, że te uwag co komisja i Regionalna Izba Obrachunkowa zawarła będą uwzględnione przy realizacji budżetu w roku 2011.

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak ogłosił 10 minutową przerwę.

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak wznowił obrady po 10 minutowej przerwie.

Do punktu 9-go.

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak odczytał projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Budżetową Gminy Gostynin na 2011 rok.

Skarbnik Gminy Patrycja Rosa omówiła projekt uchwały. 

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały. Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli.

Uchwała nr 61/VIII/2011 została przyjęta 13 głosami za i 1 przeciw i stanowi załącznik do protokołu. 

Do punktu 10-go.

Informacja z wykorzystania środków w ramach funduszu sołeckiego za 2010 rok.

Informację przedstawił Z-ca Wójta Paweł Goliszek. Informacja stanowi załącznik do protokółu. 

Za ubiegły rok należało sporządzić i wysłać sprawozdanie z wykonania funduszu sołeckiego do Wojewody do końca maja tego roku, takie sprawozdanie zrobiliśmy i wysłaliśmy. Spodziewamy się dostać refundacje 30%, tej kwoty 441tys. zł. 

Radna Marzena Staniszewska: chciałam zapytać w sprawie sołectwa Antoninów - Białe, tam został odrzucony projekt tego chodnika? 

Wójt: my tu mówimy o 2010 roku.

Radna Marzena Staniszewska: o 2010 roku, tak, tylko tu chodzi właśnie, że w dalszym ciągu jest w budżecie 2011, ten projekt na chodnik. 

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: to, co przeczytałem, to jest wykonanie w ramach inwestycji z funduszu sołeckiego za 2010 rok, a Pani Radna Staniszewska mówi o chodniku zaplanowanym w budżecie na 2011 rok. Rzeczywiście zebranie sołeckie, Rada Sołecka proponuje wykonać chodnik wg projektu, sporządzonego przez gminę tego chodnika. My z Panem Wójtem, mówiłem, już to na komisji, dlatego Pani Radna Staniszewska zadała to pytanie, rozważamy możliwość zamiany, ale to musiałaby być taka zmiana za zgodą i wiedzą Pani Radnej i za zgodą i wiedzą mieszkańców, bowiem nie zrobimy nic na przekór, dlatego, że wtedy moglibyśmy po prostu nawet złamać prawo, nie chcemy tego robić. Natomiast na ten moment nam się wydaje bardziej rozsądne wykonanie, zamiast tego chodnika na korzeniach niemalże drzew, ten chodnik będzie rozsadzony za kilka lat, to jest sprawa techniczna, druga sprawa techniczno-organizacyjna ten chodnik wykonany od asfaltu do samego kościoła na wysokości przy sklepie utrudniałby dowóz towaru do sklepu, rozważamy możliwość taką, żeby, zamiast tego chodnika wykonać 3-metrowej szerokości dywanik asfaltowy, wykonać podbudowę i wykonać drogę. Oczywiście wtedy musielibyśmy poprosić Radę Gminy o dołożenie na to pieniędzy.  Również w ramach tego funduszu sołeckiego co najwyżej możemy zakupić materiał na wykonanie chodnika tylko i wyłącznie na długości ogrodzenia kościoła. Wiadomo, że mamy osoby z robót publicznych i robocizny nie liczymy jakby w tym, chociaż troszeczkę musimy uwzględnić w rozliczeniu tego funduszu, nie wystarczy na pewno pieniędzy w ramach funduszu sołeckiego na wykonanie całego chodnika. Jak rozważymy z Panem Wójtem, przeanalizujemy całą sprawę, to wtedy przedstawimy Pani Radnej i Radzie Sołeckiej naszą propozycję, jeśli będzie inna niż jest na papierze. Na razie nie mamy żadnej. 

Radna Marzena Staniszewska: to będzie trzeba skonsultować z mieszkańcami, bo ja nie chcę sama decydować. 

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: tak to trzeba skonsultować, bo nie chcemy robić nic na przekór mieszkańcom. Na ten moment wydaje się, że lepsze byłoby wykonanie kawałka drogi. 

Wójt: w związku z tym że tam są potężne drzewa, szerokość pasa drogowego jest nie za wielka i jeszcze z tego pasa drogowego 2 metry wytyczymy na chodnik, naprawdę zostanie bardzo niewiele na przyszłą ewentualną drogę.

Radna Marzena Staniszewska: ale wtedy projekt, przepraszam, nie wiem, jaki to był koszt projektu tego chodnika, to on wtedy przepada? Bo pójdą wtedy pieniądze na pokrycie chodnika, tak? 

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: ten projekt był już zapłacony w ubiegłym roku, to jest i, tak już wydatkowany koszt, nie mniej, jeśli rzeczywiście Pan Wójt doszedłby, wspólnie doszlibyśmy, do takiej świadomości, że zaproponować należy wykonanie asfaltu, to moim zdaniem każdą inwestycję można przerwać w każdym momencie, licząc się z niestosownie poniesionymi wydatkami, a efekt byłby lepszy. Na ten moment ja tak osobiście uważam, tylko nie ma jeszcze w tej sprawie decyzji, co, do zaproponowania Pani i wsi w ogóle zmiany, tego zadania w ramach funduszu. Lepiej jest przejść i przejechać kawałkiem utwardzonej nawierzchni, a nie tylko przejść, a jednocześnie mieć świadomość, że inwestycja będzie za kilka lat i jeszcze w dodatku utrudniać dostęp do sklepu. 

Informację Radni przyjęli do wiadomości.

Do punktu 11-go.

Prognoza roku szkolnego 2011/2012 na podstawie projektów arkuszy organizacyjnych szkół, ze szczególnym uwzględnieniem liczby uczniów i struktury zatrudnienia.

Wójt: ja się odniosę tylko do najważniejszych założeń, a resztę przedstawi Pan Inspektor. To, co w wytycznych zawarłem, skierowałem do dyrektorów, zostało częściowo zrealizowane w jakimś tam zakresie. Najważniejsze zmiany w ZSPiG w Solcu planujemy połączyć dwa oddziały przyszłych  klas drugich w jeden oddział. Oszczędzamy w dwóch szkołach, a mianowicie w Zwoleniu i Sokołowie, częściowo jeszcze w Teodorowie, łączenia zajęć artystyczno - fizycznych i religii, też to przynosi jakieś konkretne, wymierne oszczędności. Wszyscy dyrektorzy mają wymagane uchwałą pensum i będą realizowali to pensum, w takiej wysokości jak jest w uchwale zawarte. Troszeczkę mamy mniej uczniów, jeśli chodzi o gimnazjum, jest jeden oddział mniej, jeden mniej jest też oddział zerowy w przyszłym roku szkolnym. To są takie najważniejsze założenia odnośnie przyszłego roku szkolnego. 

Informację o prognozie roku szkolnego 2011/2012 na podstawie projektów arkuszy organizacyjnych szkół, ze szczególnym uwzględnieniem liczby uczniów i struktury zatrudnienia przedstawił Inspektor RO Andrzej Robacki. Informacja stanowi załącznik do protokółu.

Radny Szymon Szczypawka: pocieszające jest to że udało się pewne koszty obciąć, to o czym mówił Pan Wójt, pewne godziny udało się połączyć, to rzeczywiście w skali roku pewne oszczędności nam da. Myślę, że to będą zauważalne pieniądze w skali roku. Oczywiście nie wpłynie to w jakimś wielkim stopniu na wielkość pieniędzy, które musimy dołożyć do subwencji, aczkolwiek będzie to zauważalne. Niepokojące jest to, że liczba dzieci spada i, to w szkole podstawowej i gimnazjum. To, co jest pozytywnego, to mniejsza liczba oddziałów i, to wpłynęło już na zwiększenie średniej liczby uczniów na oddział. Prognoza jest optymistyczna, ale wiemy jak, to będzie. Wszystko zależy od woli uczniów i rodziców, gdzie swoje dziecko poślą do szkoły. Od zmian niektórych nie uciekniemy tak jak widać, niewiele można zrobić. Potężna praca przed nami.

Informację Radni przyjęli do wiadomości.

Do punktu 12-go.

Informacja Przewodniczących komisji o realizacji wniosków komisji. 

Komisja Zdrowia Pomocy Społecznej Oświaty Kultury i Spraw Mieszkaniowych: 

„Komisja wnioskuje, aby zmodyfikować przedstawiony projekt uchwały w sprawie: utworzenia Zespołu Szkoły Podstawowej i Gimnazjum w Białotarsku na tzw. uchwałę intencyjną przedstawiającą zamiar połączenia Szkoły Podstawowej w Białotarsku i Gimnazjum w Białotarsku w Zespół Szkoły Podstawowej i Gimnazjum W Białotarsku. Komisja proponuje również rozważenie uwzględnienia projektu aktu założycielskiego jako załącznika do uchwały intencyjnej”.

Komisja Budżetu i Finansów: wniosków nie wypracowała.

Komisja Rozwoju Gospodarczego Rolnictwa Leśnictwa i Ochrony Środowiska: wniosków nie wypracowała.

Komisja Porządku Publicznego, Spraw Obywatelskich i Ochrony Przeciwpożarowej: wniosków nie wypracowała.

Komisja Rewizyjna: 

1. Komisja wnioskuje o udzielenie absolutorium Wójtowi Gminy Gostynin za 2010 rok.

Do punktu 13-go.

Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

Wójt: Na część interpelacji odpowiemy na piśmie.

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: w zasadzie na wszystkie Państwa interpelacje i zapytania odpowiemy pisemnie, ale co do niektórych się teraz odniosę. 

Odpowiedzi na interpelację Radnej Ewy Michalskiej udzielił Z-ca Wójta Gminy Paweł Goliszek:

Pani prosiła, żeby było na piśmie i będzie na piśmie, jeśli chodzi o fundusz sołecki, to rzeczywiście w ramach tej dostawy gruzu, którą już zaczęliśmy, też będą robione drogi w ramach funduszu sołeckiego, generalnie przymierzamy się do wykonania funduszu sołeckiego, nie tylko jeśli chodzi o utwardzenie dróg, ale są inne też zadania, jak przystanki, czy inne zadania i generalnie już zaczynamy to realizować. Na pewno dostanie Pani odpowiedź na piśmie.

Radna Ewa Michalska: ale mi chodziło o takie spotkanie robocze, żeby to sołtysi powiedzieli, gdzie konkretnie i jaki odcinek ma być zrobiony, chodzi mi głównie o drogi, to co poszło z funduszu na drogi, żeby to razem uzgodnić, żeby nie było.

Wójt: my tak robimy, w każdym sołectwie indywidualnie.

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: tak robimy rzeczywiście, u Pani też będziemy i się z Panią spotkamy.

Radna Ewa Michalska: tak, ale mi chodzi o pozostałych sołtysów, tam gdzie były drogi, bo robi się niektóre rzeczy bez uzgodnień.

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: poza jednym, rzeczywiście ma Pani rację, z jednym, już nie pamiętam, z którym sołtysem nie mogliśmy złapać kontaktu, nie wiem, z jakiego powodu.

Radna Ewa Michalska: ale są jeszcze Rady Sołeckie, nie tylko Sołtys. 

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: generalnie żaden z sołtysów nam nie zakwestionował, że nie ten odcinek drogi zrobiliśmy, czy coś takiego. W każdym bądź, razie mamy jeszcze około 5tys. ton gruzu do wbudowania to nawet więcej, bo z tamtej dostawy jeszcze gruz leży na placu w Solcu. Robimy to, ale teraz na Pani wniosek, jeszcze bardziej będziemy się konsultować z sołtysami. 

Jeśli chodzi o oświetlenie, to pani Radna już od wielu miesięcy ma zastrzeżenia i, to słuszne co do czasu świecenia tego oświetlenia drogowego. Zrobimy inwentaryzacje, bo nie mamy takich dokumentów w Urzędzie, który by pokazywał tak od ręki, jaka moc jest zainstalowana na poszczególnych licznikach, moc żarówek. Zrobimy taką inwentaryzację, porównamy, to z umową z zakładem energetycznym, gdzie ile lampy powinny świecić, zobaczymy, co nam z tego wyjdzie. Jeśli nam wyjdzie duża rozbieżność, po prostu nie będziemy płacić faktur i udowodnimy to, że nie możemy płacić dwukrotnie, czy nawet 20% więcej za to, czego nie zamawialiśmy, bo chyba innej metody nie ma.  Ponieważ prośby i ustne i pisemne skutkują w niewielkim stopniu. Na początku roku było lepiej, teraz już jest gorzej z tym. Dostanie Pani też na piśmie.

Radna Ewa Michalska: nie koniecznie, na piśmie to chciałam tylko to, żeby faktycznie było spotkanie robocze, bo jest to potrzebne i wielu sołtysów popiera moje zdanie. Chodzi mi o to żeby oddzielić fundusz sołecki od bieżącego utrzymania drogi albo rzeczywiście to tak współgrać, żeby faktycznie te pieniądze były, co z funduszu, to z funduszu, a co na utrzymanie, to na utrzymanie. Może się okazać, że ten fundusz sołecki, to będzie na utrzymanie bieżące dróg, a fundusz sołecki powstał po to, żeby dodatkowo mieszkańcy mogli zadecydować o pewnych rzeczach. I to było celem i zadaniem funduszu sołeckiego. 

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak: ja podzielam zdanie Pani Radnej, bo rozmawiam z ludźmi i takie jest odczucie, że te sołectwa, które przeznaczyły fundusz sołecki na zupełnie inny cel, jak gdyby wygrały podwójnie, bo remont dróg bieżący i, tak został wykonany, a te sołectwa, które przeznaczyły pieniążki na remont dróg, częściowo przynajmniej Urząd wykorzystał te pieniądze na podratowanie tych dróg, które i, tak by zrobił, ale trzeba to w miarę rozważyć, żeby sprawiedliwie było, czyli oddzielić albo połączyć te dwie rzeczy i odpowiednio większą ilość materiału przeznaczyć dla danego sołectwa.  Albo znaleźć inne zadanie w sołectwie i te pieniądze spożytkować, a droga i, tak będzie wyremontowana. 

Rady Andrzej Krzewicki: chcę Państwu powiedzieć, bo na moim terenie były remontowane w tamtym roku, z funduszu sołeckiego, odcinki drogi i ZK osobiście przyjeżdżał Pan Kierownik, uzgadniał z sołtysem konkretny odcinek, że to z funduszu sołeckiego będzie ten, i ten. Na Bolesławowie tak było zrobione, na Emilianowie i Rada Sołecka nie miała zastrzeżeń co do dróg. Było konkretnie ustalone co i gdzie.

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak: sołtysi stanowczo muszą powiedzieć, że z funduszu ma być zrobione to i nie godzić się na jakieś zmiany. 

Odpowiedzi na interpelację Radnej Marzenie Staniszewskiej udzielił Z-ca Wójta Gminy Paweł Goliszek:

Pani dostanie odpowiedź na swoje pytania na piśmie. Budują hotel tak? Na razie budują domek letniskowy, a hotel to może później. Na innej drodze w ogóle nie związanej z Pani obszarem jest wstawione ograniczenie i muszą się do tego znaku stosować. Bo mu zwrócimy uwagę na to, zaraz po sesji zadzwonię do inwestora, żeby zwrócił uwagę na to ograniczenie. Jeśli się nie dostosują, to poprosimy policję, żeby tam trochę postała i zobaczymy efekty. 

Radna Marzena Staniszewska: chodzi też, o to, że wraca tamtędy autobus szkolny i ostatnio była decyzja, że nie będzie jechał, ponieważ wyciągano, nie wiem czy jakiś ciężki sprzęt się zakopał i została naruszona ziemi. Jest tam taki odcinek drogi w lesie w środku, że rzeczywiście, dzisiaj tamtędy jechałam i jest załamany. Od strony Lucienia. Kluska. 

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: jeśli chodzi o tablice informacyjne, to zlecił Pan Wójt Zakładowi Komunalnemu za niedużą kwotę, bo około 400zł za tablice informacyjną dla sołtysów, łącznie z zamontowaniem i są w trakcie realizowania.

Odpowiedzi na interpelację Radnego Cezarego Kołodziejskiego udzielił Z-ca Wójta Gminy Paweł Goliszek:

Pan Radny Kołodziejski mówił o drodze w Nagodowie, ten odcinek od drogi wojewódzkiej do skrzyżowania jest częściowo już zrobiony, tzn. jest położony już asfalt, będą wykopane rowy, po lewej stronie jadąc do wsi, będą ustawione znaki drogowe i będą uzupełnione pobocza z tego materiału, który Pan widział. Z Panem Wójtem byliśmy w piątek na tej drodze i rzeczywiście trzeba ten odcinek, co pan mówił utwardzić. A poza tym trzeba utwardzić ten zjazd z asfaltu na tę drogę gruntową, żeby nie łamać asfaltu. 

Wójt: ale to już musimy wykonać sami, dlatego prosimy o trochę cierpliwości.

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: Rów Wrząca - Dąbrówka rzeczywiście ma Pan racje, bo na spotkaniu podczas, którego omawialiśmy wspólne pogłębienie rowu na Dąbrówce z mieszkańcami, ustaliliśmy zasady, kto, za co i ile będzie płacił. Mieszkańcy sygnalizowali, to samo co Pan mówi i my tę sprawę zbadamy, na razie nie robimy tego rowu, planujemy go na przełomie czerwca i lipca zrobić, jeszcze bardziej, żeby, to się wszystko osuszyło, sprawę przeanalizujemy, tak jak Pan, to sugeruje, bo pewnie jest, to zasadne, na pewno zasadne przeanalizowanie, a czy trzeba zrobić, to się okaże podczas tej analizy. 

Odpowiedzi na interpelację Radnego Stanisława Wasińskiego udzielił Z-ca Wójta Gminy Paweł Goliszek:

Pan Radny Wasiński prosił, żeby odpowiedź otrzymać na piśmie i, tak też otrzyma. Droga w Strzałkach, droga powiatowa będziemy rozmawiać z Panem Rejniewiczem, żeby ten rów pogłębił, chociaż, żeby zarys zrobił do czasu wybudowania tej kanalizacji, jeśli w ogóle będzie ta inwestycja wykonana, a do tego czasu upłynie z rok, a może i dwa lata.  Będziemy o tym rozmawiać z Panem Kierownikiem Rejniewiczem i ze Starostą też nie zaszkodzi porozmawiać. 

Przepust, o którym Pan wspomniał, też już oglądaliśmy, też z Panem Rejniewiczem podjedziemy, żeby go zobaczyć.

Droga Sałki – Ruszków, będzie zrobiona, tak jak rozmawialiśmy w terenie, tylko prosimy jeszcze o cierpliwość. Jeszcze dodatkowo, Pan o tym nie wspomniał, ale kiedyś o to prosił i myślę, że będzie zrobiony przepust na skrzyżowaniu. 

Radny Stanisław Wasiński: Panie Wójcie jeszcze jedno, nie chcę mówić tego w interpelacjach, odnośnie tego rowu, w sumie to nie jest rów przydrożny, tylko śródpolny, on tam nie był czyszczony lat 30 i nie wiem co z tym zrobić? Ja wiem, że my jako samorząd nie mamy na to pieniędzy, ale może by coś wymyślić. W sumie nie byłoby to drogo, bo nie jest to zakrzaczone, myślę, że sam sprzęt przez 8 godzin to ten rów by wykopał. 

Z-ca Wojta Paweł Goliszek: Myślę, że tę sprawę powinniśmy zrobić wspólnie, trój stronnie, tzn. gmina, powiat i mieszkańcy, dlatego, że to jest częściowo przy drodze powiatowej, częściowo mieszkańcy mają z tego pożytek, no i gmina też powinna pomóc mieszkańcom i Zarządowi Dróg Powiatowych, który jest w gorszej sytuacji finansowej niż gmina i rzeczywiście ten krótki odcinek rowu udrożnić. Mieszkańcy też powinni się do tego przyczynić. A dlatego nie tylko mieszkańcy, ale jeszcze powiat, bo już powiedziałem, że z drogi powiatowej woda też płynie tym rowem. To nie jest tylko rów do obsługi pól mieszkańców, a nawet w większości do odwodnienia drogi. Takie właśnie z Panem Wójtem czynimy kroki, pokrótce z Panią Radną Staniszewską również mieliśmy spotkanie w sprawie rowu i również z mieszkańcami zgodziliśmy się, że na pół będziemy kopać rów około 800m, połowę sfinansują mieszkańcy, a połowę gmina, ponieważ do tego rowu też spływa woda z drogi gminnej.  W miarę posiadanych środków finansowych będziemy chcieli to wykonać. 

Odpowiedzi na interpelację Radnego Szymona Szczypawki udzielił Z-ca Wójta Gminy Paweł Goliszek:

Pan Wójt już powiedział o przetargu, to nie jest jeszcze rozstrzygnięty przetarg, mamy zebrane oferty, najtańsza oferta na wszystkie te zadania, czyli 5 miejscowości, przetarg nie jest rozstrzygnięty, bo nie są jeszcze sprawdzone dokładnie wszystkie dokumenty przetargowe w ujęciu firm. Na pierwszy rzut oka wydaje się, że wszystko jest dobrze, a po drugie każda z firm ma prawo złożyć odwołanie od przetargu.  Wydaje się nam, że najtańszą ofertą, jest oferta tutaj miejscową. 

Dziękujemy, że Pan Radny zauważył tę zmianę. Nie mniej jednak zdaniem moim i Pana Wójta, jest jeszcze daleko do doskonałości, po pierwsze robimy taką metodą, na jaką nas stać w tym momencie, a po drugie jeszcze musi się poprawić jakość wykonywania nawet tą metodą przez Zakład Komunalny. Stale prosimy, stale monitujemy, a oni stale mają swoje ja, muszą nam zaufać, że to my płacimy i my żądamy wykonania takiego, a nie innego. Mam nadzieję, że to się jeszcze poprawi, ale dziękujemy za miłe słowo.

Odpowiedzi na interpelację Radnego Leszka Woźniaka udzielił Z-ca Wójta Gminy Paweł Goliszek:

Tutaj to prosiłbym, że tylko na piśmie, bo za mało znam szczegółów, żeby teraz Panu cokolwiek odpowiedzieć.

Radny Leszek Woźniak: mi nie jest odpowiedź na piśmie potrzebna, mi chodzi tylko o to, żeby to zrobić. Tam Pan Kacprzyk już był i widział. 

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: czyli zrobić i nawet nie odpowiadać, tak?

Radny Leszek Woźniak: tak. 

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: odnośnie oświetlenia w Halinowie odpowiedź dostanie Pan na piśmie.

Odpowiedzi na interpelację Radnego Tomasza Lewandowskiego udzielił Z-ca Wójta Gminy Paweł Goliszek:

Budowa odwodnienia, Pan też dostanie odpowiedź na piśmie. To odwodnienie zostanie wykonane i na zebraniu sołeckim w sprawie wyboru sołtys, było mówione i Pan Wójt jest za tym żeby to zrobić. Pisemnie tez odpowiemy. Będziemy robić to gdzieś w lipcu. 

O oświetleniu również rozmawialiśmy i też Pan dostanie na piśmie. 

Odpowiedzi na interpelację Radnego Marka Balcerzaka udzielił Z-ca Wójta Gminy Paweł Goliszek:

Zmiana studium, jaki jest stopień zaawansowania, bo już zaczynają pracować maszyny.  Pozwolenie na budowę powinno wydać Starostwo, nie mniej do nas nie dotarły takie dokumenty, że pozwolenie na budowę jest wydane, ale dowiemy się dokładnie, na jakim to jest etapie, bo Pan już mi kiedyś mówił, że ruszyły maszyny. I Pan odpowiedź dostanie na piśmie.

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak: nie, nie wcześniej maszyny nie rozpoczęły jeszcze. Ja jestem zaniepokojony taką spraw, rozmawiałem z przedstawicielami tej firmy i oni twierdzą, że koncesja im w zupełności wystarczy. I dla mnie dzisiaj nie zrozumiała jest jedna rzecz, ja jako Radny, ale z tego wnioskuję, że również Urząd Gminy tak naprawdę nie wie co się dzieje, i nie wie jak, to się będzie działo. Czyli generalnie ja chciałbym wiedzieć, co tam będzie robione, czyli jaka powierzchnia, jaka głębokość? Czy zostało, to w jakiejś decyzji wpisane co ma być zrobione później, po wybraniu tego żwiru. Dlatego, że firma twierdzi, że oni ten żwir wybiorą w ciągu trzech miesięcy. Jak zaczną jeździć, to obawy społeczeństwa są takie, że jeżeli tam zaczną jeździć samochody, nie wiem czy całą dobę, czy na dwie zmiany o takim dużym tonażu, to po prostu będzie to bardzo uciążliwe dla mieszkańców. Druga rzecz to pocieszono mnie taka informacja, że jest to robione legalnie, że jest to koncesja, że gmina od każdej pozyskanej tony, nie wiem czy jest to prawda, otrzyma 0,50gr, ktoś wyliczył, że będzie tam pozyskane około 1 mln tom żwiru, więc 500tys. zł, to byłby to dochód gminy. Jeżeli jest to prawdą, to chciałbym, żeby chociaż część tych pieniędzy trafiła w ten rejon, gdzie mieszkańcy muszą, jak gdyby się pogodzić z tą uciążliwością, czyli, żeby w zamian zostało coś tam wyremontowane, ja nie mówię z całej kwoty, ale, żeby Panowie Wójtowie mieli na uwadze, to, żeby po prostu część tej kwoty dla tych mieszkańców, którzy wyrazili zgodę i nie protestowali, że takie wyrobisko powstanie, żeby oni mieli jakieś zadośćuczynienie za to, natomiast to mnie nie pokoi, że dzisiaj nikt nie wie w Urzędzie, bo ja uważam, że Urząd powinien wiedzieć, co się na terenie gminy dzieje. Czy to jest prawdą, że koncesja wydana i, już mogą kopać sobie i kto będzie to kontrolował i czy rzeczywiście musi być wydane pozwolenie na budowę. Maszyny, koparki ja zobaczyłem dzisiaj, ja nie wiem czy to jest tylko odkrywka tej warstwy wierzchniej, czy to już jest kopanie, trudno mi powiedzieć. 

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: Jeśli chodzi o Pana stwierdzenie, że nikt w Urzędzie nie wie co się tam dzieje to, rzeczywiście ma Pan rację, że do końca nie wiem co się w tej gminie dzieje. Natomiast ta druga część Pana sformułowania, to z nią nie bardzo mogę się zgodzić, dlatego, że w Urzędzie są osoby, które wiedzą jak powinny być załatwione papiery na budowę żwirowni, bo jeśli ktoś ma koncesję, podam inny przykład, bo jeśli ktoś ma stację demontażu pojazdów, musi mieć pozwolenie na budowę i koncesję. To są dwa niezależne dokumenty.

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak: ja tego nie neguję, ja też tak uważałem do dnia, kiedy inaczej mi to przedstawili przedstawiciele, którzy chcą tam kopać. Że im już jest nic więcej nie potrzeba i, to mnie zaniepokoiło, że dzisiaj nie jest określone, co tam ma być. Więc chciałbym, żeby mi ktoś to wyjaśnił. 

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: nie życzyłbym źle tej firmie, wręcz odwrotnie dobrze, bo rzeczywiście też Pan ma rację, że duże pieniądze do gminy mogą wpłynąć, w jakiej kwocie nie wiem, być może te 0,50gr od tony, dlatego życzę im dobrze, żeby te pieniądze do nas wpłynęły, niemniej wolałbym, żeby robili to zgodnie z prawem, bo mogą zapłacić olbrzymie kary i z tej inwestycji im nic nie wyjdzie. Kary nakłada wiele instytucji.

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: chciałbym podziękować Pani Radnej Tyszkiewicz, za to, że załatwili z jej inicjatywy, z inicjatywy Pani sołtys Badena, przy pomocy naszej Pani Dyrektor z Emilianowa Pani Marzeny Kozłowskiej, która jest jednocześnie Radną Powiatową, również udzielał się Pan Radny Andrzej Krzewicki, potrafiły te osoby zorganizować festyn dla dzieci wczoraj, ja byłem tylko chwilę na tym festynie i widziałem, że bez udziału finansowego gminy przy całej organizacji festynu, była to piękna impreza, dzieci zadowolone, bawiły się, konkursy miały, miały co jeść, miały do napicia oranżadę, mogły przejechać się harleyami, miały zjeżdżalnię. Gmina tylko skromnie pomogła w uporządkowaniu tego terenu, bo ten teren również osobiście przez Panią Radną i te osoby, które wymieniłem, zostało na razie zrobione część roboty, ale ważnej, tzn. został teren w miarę uporządkowany, wywiezione zostało kilka ton śmieci, gałęzi, gruzu, opon, i różnych rzeczy. Myślę, że należałoby to przeanalizować, czy jest celowość utworzenia tam skromnego placu zabaw dla dzieci.  Na razie to jest tylko miejsce na plac zabaw wymaga wymiany ogrodzenia, wyrównania terenu, może jakieś małe boisko do siatkówki, w tej chwili nie mamy jeszcze na to pomysłu. Trzeba to przeanalizować i może spróbować i tu przy okazji bym powiedział, że mamy na piśmie dofinansowanie około 280tys. zł, łącznie około 400tys. zł na boiska szkolne w ramach Radosna Szkoła – 122tys. zł to jest Lucień i Białotarsk oraz z innego programu około 280tys. zł to jest Solec i Zwoleń. Ponieważ Radni nie protestowali, jak z Panem Wójtem zgłosiliśmy na ten moment zawieszenie inwestycji w Zwoleniu, jeśli chodzi o boisko, to jeśli będzie, bo na razie jest potwierdzana taka możliwość, że w III kwartale będzie można złożyć wniosek na to boisko, to może byśmy złożyli wniosek na to boisko, np. zamiast Zwolenia.  

Do punktu 14-go.

Sprawy różne i wolne wnioski.

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak: chciałbym przypomnieć Radnym, że w tym roku mamy opracować, przystąpić do opracowania WPI, sam druk, na którym te propozycje inwestycji powinno się zgłaszać, został opracowany i przyjęty przez Komisję Rozwoju, nie wszyscy są w Komisji Rozwoju i dlatego przypominam, tym Radnym, którzy jeszcze tego nie zrobili, że mogą te formularze pobrać u Pani Elizy Starczewskiej i u Pana Z-cy Wójta i termin jest do końca czerwca, żeby później nie było, że któryś z Radnych powie, że nie wiedział. Bardzo proszę, żeby przeanalizować, to z mieszkańcami, czy sołtysami i, żeby zgłosić propozycje swoje. 

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak odczytał pismo, jakie wpłynęło od ZSPiG z Sierakówka. Pismo stanowi załącznik do protokółu. 

Ja nie chcę tego komentować, wolałbym osobiście, żebym takich pism nie musiał odczytywać w przyszłości, prosiłbym też Radnych, żeby wyważyli, to co mówią. Już kiedyś o to apelowałem, żeby wypowiadać się rzeczowo i konkretnie.

Radny Leszek Woźniak: czy ja jako Radny w interpelacjach mam prawo zabrać głos? Jak mnie wyborcy o coś proszą i widzę jakieś nieprawidłowości na swoim terenie.

Mecenas Konrad Wypych: oczywiście, że ma Pan prawo zabrać głos.

Radny Leszek Woźniak: więc nie rozumiem, o co wam chodzi. Ja zabrałem głos, tylko o to dlaczego dzieci z Sierakówka odchodzą do Strzelec, wszystkie dzieci, tam się utworzyła świta jakaś. Niech Pan Radny Kowalczyk powie, ile dzieci ze szkoły z Sierakówka chodzi do szkoły do Strzelec? Czy ze Strzelec, jakieś dziecko chodzi do Sierakówka do szkoły? Ja powiedziałem, moja wnuczka chodziła do szkoły do Sierakówka przez 3 lata i przez to ją zabrali, bo nie miała w ogóle lekcji. Angielski jak miała przez 3 lata, żadnej lekcji nie miała. Ja zgłaszałem, to na Radzie, to ja nie mogę tego zgłosić? To nauczycielom się nie podoba, że im się nie chce uczyć? Że angielskiego uczyła córka Pani Dyrektor i nie miała wcale lekcji, a pobory brała, to tak powinno być? 

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak: Panie Leszku my jako Rada nie jesteśmy w stanie.

Radny Leszek Woźniak: jak nie jesteśmy w stanie? Trzeba zbadać sprawę, dlaczego tak jest, dlaczego dzieci odchodzą z tej szkoły. I jakie to są koszty, jakie to są koszty rolników, bo oni wożą dzieci 8-9km do innej szkoły? Szkoła w Sierakówku jest elegancka, a dzieci odchodzą do innego województwa, do czego to jest podobne? Przez jedną Panią Dyrektor, która nie umie gospodarzyć. Ja przeczytałem, to pismo i nauczyciele wszyscy się podpisali, to co myśleliście, że się nie podpiszą, jak Dyrektor każe to zrobić. Pani Dyrektor chodzi do szkoły, jej brat mieszka koło szkoły, 200m od szkoły i swoje dzieci woził do Strzelec do szkoły, to nie widać tego, że tam są jakieś niedociągnięcia?

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak: Panie Leszku nie chciałbym tego komentować i poruszać na forum Rady. 

Radny Leszek Woźniak: Panie Przewodniczący ja mam prośbę do Pana, żeby Panią Dyrektor wezwać na Komisję, niech się wytłumaczy, dlaczego tak jest, że dzieci odchodzą. Przecież gmina na tym traci i subwencję i wszystko. 

Radny Szymon Szczypawka: no w tej chwili mamy dwa stanowiska i, to jest zrozumiałe, że każda strona broni swojego stanowiska, mam propozycję, bo to trzeba wyjaśnić, może z Urzędu Pana Kierownika poprosić, żeby przeprowadził taką kontrolę, dogłębną analizę, jak będzie trzeba to z ramienia Komisji, czy ja, czy może więcej osób możemy się w to włączyć i przeanalizować. Może wykonać analizę wewnętrzną, jechać do szkoły, porozmawiać może w takiej formie niezależnej, jeżeli trzeba będzie. Bo tak jak mówię, mamy dwa stanowiska i na dzień dzisiejszy nie są one wyjaśnione. Wiadomo, że każda ze stron broni swojego stanowiska. Trzeba to jakoś wyjaśnić.

Wójt: odbyliśmy takie spotkanie wspólnie z Panem Z-ca z Radą Pedagogiczną w ZSPiG w Sierakówku. Według tych kontaktów, które ja miałem dotychczas ze szkołą, jeśli chodzi o sposób nauczania, nie widzę większych problemów, nie wiem być może kiedyś coś było nie tak. W mojej ocenie teraz nie ma tam jakiś rażących zaniedbań w sposobie prowadzenia zajęć, czy realizacji programu nauczania nie widzę tam zagrożeń wielkich. Co do zabierania dzieci do innych obwodów, jest to naturalna sprawa przy każdej szkole, bo każda szkoła ma różne obwody. I jest wiele przypadków, nie tylko w szkole w Sierakówku, ale w innych obwodach szkół, w innych szkołach, tak samo realizują swój proces nauczania w innych szkołach. Być może jakieś tam historyczne zażyłości były i być może coś w przeszłości się działo nie tak? W mojej ocenie teraz nie widzę rażących nieprawidłowości w funkcjonowaniu tej szkoły. 

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: mnie się wydaję, żeby Pan Radny Woźniak ma rację, że trzeba byłoby poprosić Panią Dyrektor na którąś komisję oświaty, żeby porozmawiać. Bo my rozmawiamy, ale tak Pan Radny Woźniak swoje, Pani Dyrektor podczas spotkania, o którym Pan Wójt wspomniał swoje i nauczyciele również. Niekoniecznie wszyscy nauczyciele, ale jakaś grupka z Panią Dyrektor i Pan Radny Woźniak, nie wiem czy jest pan członkiem komisji oświatowej, nawet gdyby Pan nie był, to zaprosimy.

Radny Leszek Woźniak: to samo wynika, dlaczego dzieci odchodzą? 

Wójt: ja proponowałem na Radzie Pedagogicznej, na tym spotkaniu, żeby poprosić Pana na spotkanie Rady Pedagogicznej.

Radny Leszek Woźniak: Panie Wójcie, ale co to, jak Rada ma z góry wszystko powiedziane, to ona coś powie na ten temat? Pan by powiedział na przełożonego coś? 

Radny Szymon Szczypawka: być może to jest jakieś rozwiązanie, o którym mówił Pan Wójt i Z-ca Pana Wójta, ale się obawiam, czy taka konfrontacja to coś da? Nie chciałby, żeby też na komisji stworzyła jakaś sytuacja nieprzyjemna. Ja myślę, że dużo już tu powiedział Pan Wójt, Pan Wójt analizował dokumentacje, był w szkole, jeżeli trzeba będzie, to będzie trzeba jeszcze raz to powtórzyć, żeby to wyjaśnić, bo dokumenty i przebieg, proces nauczania, rozmowa z nauczycielami no tutaj są argumenty, bo nasze spotkanie z Panią Dyrektor może się przerodzić tylko i wyłącznie w niesmak. Jeżeli rzeczywiście Pan Wójt zobaczyłby, że coś jest nie tak, to wtedy można byłoby zaprosić Panią Dyrektor i mając jakieś argumenty w ręku, możemy rozmawiać, możemy zadawać konkretne pytania. Tak jak Pan Wójt powiedział, to że dzieci z tego obwodu uczą się w innej szkole, to jest to bolesne i, tak powinno być, ale tak jest w większości gminy. Jeżeli rodzic zorganizuje nauczanie w innej szkole i uważa, że tam jest dla niego lepiej, to my nie mamy na to wpływu. 

Wójt: chcemy stworzyć klimat przyjazny nie tylko w Sierakówku, ale we wszystkich szkołach, żeby pozyskiwać dzieci, przez organizację dni otwartych w szkołach. Żeby rodziców, którzy posyłają z tych terenów, przy miejskich posyłają dzieci do szkół miejskich, właśnie przekonać, że w wiejskiej szkole będą lepsze warunki. 

Przewodniczący rady Gminy Marek Balcerzak: ja bym przychylił się do tego, co powiedział Przewodniczący komisji, że takie spotkanie może dać nie wiele. Bowiem obawiam się, że jeżeli te osoby podtrzymają swoje stanowiska, to my jako Radni, czy Komisja, czy nawet Rada nie ma narzędzia, które pozwoli to rozstrzygnąć. Ja myślę, że taką informacje podjął Pan Wójt, bardzo dobrze, że już takie spotkanie się odbyło i myślę, że będzie się przyglądał pracy w szkole. I jeżeli były takie nieprawidłowości, to już od tej pory takich nieprawidłowości nie będzie i ewentualnie te dzieci wrócą, jeżeli tak rodzice zadecydują. Rzeczywiście rodzice mają prawo i posyłają swoje dzieci do różnych szkół. My to przerabialiśmy wielokrotnie, ja nie chcę przypominać. Główny zarzut był wcześniej, że sąsiad, który mieszka w jednej szkole wozi dzieci gdzieś indziej. Wszędzie tak jest i trzeba się temu przyjrzeć. Panowie Wójtowie będą się przyglądać, żeby takich nieprawidłowości nie było i wtedy będzie dobrze, sprawa się wyciszy.

Radny Zygmunt Kieplin: stanęła dzisiaj sprawa Kluska, budowy hotelu, tam się będzie niszczyć droga, Pan Z-ca Wójta powiedział, że poprosimy policję, to trzeba się zastanowić nad tym zanim się wyda pozwolenie na budowę. Bo wiadomo, że jeżeli ktoś dostanie pozwolenie na budowę, materiał dowieźć musi, a teraz sprzętu nie ma. Wiadomo, że będzie tam chodził ciężki sprzęt. 

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: chcę odpowiedzieć krótko, że Pan inwestor, Pan Kotliński z Łodzi o po prostu wiedział, co robi od samego początku, że ten znak stoi i telefonował w ubiegłym tygodniu w aspekcie takim, żeby zmienić ten znak na 10 ton. Nie za bardzo możemy zmienić, bo ktoś postawił ten znak, czyli gmina, myśląc, dlaczego, bo droga nie jest najwyższej jakości, wiadomo i ten znak ma stać. A 5 ton można dowieźć zamiast jednym transportem większym, można przejechać 4 razy.

Radny Zygmunt Kieplin: ale to sama, pusta beczka będzie szła i ona więcej waży. 

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: ale gdyby to było w Warszawie to policja, zaraz by go zwinęła, że jeździ, gdzie jest 5 ton, a chce wjechać beczką 20-tonową, to jest to samo. 

Radny Zygmunt Kieplin: to ja wiem, u mnie jeden ma stawy i tiry przychodzą do niego, ale ZPD, wydaje mu zezwolenie na przejazd, na dowóz materiału, czy zabranie materiału i nie ma problemu i też jest 5 ton. A przyjeżdża 20-tonowy samochód. 

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: to jest, to, że on tam jeździ na tą swoją posiadłość chyba ze dwa lata i zna teren i wiedział, jakie są tego konsekwencje i myślę, że, chyba, że możemy porozmawiać z nim w ten sposób, obwarować, że jeśli popsuje drogę, myślę, że jego stać, więc niech naprawi, tylko musimy mieć to porozumienie na piśmie. Na ten moment, to jest tak, że jest znak drogowy i tyle. On dzwonił do mnie w czwartek, czy piątek nie pamiętam i będziemy rozmawiać w takim aspekcie. 

Radna Marzena Staniszewska: musi być dla nas z korzyścią, ale i musimy mieć pewne zasady. 

Sołtys wsi Sierakówek Bogumiła Baraniak: ja chciałabym zapytać o równiarki na drogi gminne, czy dotrą, a w szczególności chodzi mi o drogę np. w miejscowości Sierakówek?

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: Pani sołtys dotrą, proszę jeszcze raz o cierpliwość, bardzo dobrze, że dba Pani o swoją wieś, tak jak i wszyscy sołtysi, ale nie wyrabiamy się czasowo. 

Sołtys wsi Sierakówek Bogumiła Baraniak: czy trzeba się zapisywać na tę równiarkę. 

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: nie, tzn. Pan Kacprzyk się do Pani zgłosi i mniej więcej wiem co trzeba zrobić, ale jeszcze Panią poprosimy na drogę, żeby Pani już dokładnie wiedziała, co będziemy robić i żebyśmy to uzgodnili. 

Sołtys wsi Sierakówek Bogumiła Baraniak: chodzi mi o równiarkę na wszystkie drogi, które są w Sierakówku i Kleniewie., to chodzi o same równanie, a co do drogi to dobre pytanie.  

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: a jeśli przejdzie z drogą, z wożeniem gruzu na tę drogę, o której mówimy, chyba w Leśniewicach Małych, to i równiarka zostanie na pozostałe drogi. Bo chcemy zabierać z jednego miejsca w drugie, bo to też jest kosztowne i dezorganizuje robotę. Ja myślę, że do Pani pójdzie za jakieś dwa tygodnie. 

Sołtys wsi Kozice Halina Czajkowska: czy podania te, które są składane, są brane pod uwagę? Bo jak w tej chwili słyszę, że rowy, drogi, a o drodze Kozice, nic o niej nie słychać? Czy te podania będą brane pod uwagę? One były składane o remont drogi Ratajki-Polesie.

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: mam nadzieję, że o tej samej drodze myślimy, tzn. Pan Wójt już chyba wspomniał o tym, że wykonane są mapy na tę drogę, tydzień temu Pan Wójt podpisał umowę z firmą projektową na opracowanie koncepcji budowy tej drogi, jeszcze nie projektu, bo dopiero z tej koncepcji wyniknie czy należy pozyskać grunty, wydaje się, że tak, ale to wyjdzie dopiero w koncepcji, grunty od prywatnych rolników, czy nie dopiero wtedy gmina będzie miała czas na przejęcie od rolników aktem notarialnym części gruntów i dopiero będzie projekt i jeśli droga znajdzie się w WPI, to Wójt będzie musiał wykonać, a bieżący remont to jest inna sprawa i będzie robiony. Jeśli dojdzie do wykonania nie wiadomo, kiedy, mamy nadzieję, jak najszybciej, do wykonania asfaltu już. To w międzyczasie należy wyrównać tę drogę i trochę zagruzować. 

Sołtys wsi Kozice Halina Czajkowska: chodzi mi o to pierwsze Polesie. A to drugie tam, co chyba jeszcze ta woda stoi, to nie to.

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: ja mówię cały czas o tej drodze. O tej pierwszej. I ona już trochę była poprawiona. I jeszcze będzie trochę poprawiana, bo generalnie czekamy na decyzję Rady Gminy czy będziemy robić tam asfalt. Jeśli Rada będzie chciała to odłożyć w czasie, ale mam nadzieję, że nie, więc będzie trzeba zastanowić się nad generalnym remontem drogi. Na razie czekamy na decyzję w sprawie WPI.

Radny Andrzej Krzewicki: ja już chyba na poprzedniej sesji, czy jeszcze wcześniej, nie chciałem tego tematu poruszać w interpelacjach, tylko chciałem taką dygresję zauważyć. Jest koło szkoły w Emilianowie droga powiatowa i swego czasu zarwał się mostek na tej drodze i tu informowałem. Ktoś przyjechał, zasypał dziurę destruktem z góry, ze dwa tygodnie temu przyjechała firma jakaś z asfaltem, wyrównała to i było pięknie, jeden deszcz woda to wypłukała i z powrotem jest dziura, ale do czego zmierzam, do tego, że jest to naganne w wykonaniu, ale wśród mieszkańców, bo Pan Wójt wysyła mieszkańcom pisma oczyszczenia rowów, a taki mieszkaniec do mnie mówi tak, Andrzej mnie Wójt każe rów czyścić, a tu właściciel drogi publicznej zasypuje mostek i co ja mam temu człowiekowi odpowiedzieć. Dobrze, że to nie jest gminna droga tylko powiatowa, bo bym dodatkowo się jeszcze wstydził. Ale taka dygresja, uwaga, że jeżeli ktoś coś robi, to niech to zrobi porządnie, a nie z powrotem przyjadą, znowu dziurę zsypią czymś i po następnym deszczu znowu będzie to samo. Niech Pan Rejniewicz zajmie się tym porządnie albo niech nic nie robi, tylko postawi znak i niech odrodzi to, że tam jest dziura. 

Radna Ewa Michalska: tak faktycznie się dzieje, że tam pod przepustami, to jest tylko czasowo to zrobione, woda wypłukuje, ze strony powiatu to jest to, że coś tam jest załatane, a duże przepusty są do zrobienia, my Pana Rejniewicza znamy i wiemy, jak się wypowiada, że to jest tylko doraźnie. A mam informację dla Państw Radnych, że dalej są dwa gospodarstwa podtopione na moim terenie, które są zalane wodą, przy wysokiej temperaturze, inwazja owadów jest na tyle wysoka, trzeba byłoby w jakiś sposób zająć się tym bliżej, bo za chwilę może sanepid się tym zajmie, więc to tak nie bardzo i trzeba wspomóc jakoś tych ludzi. Naprawdę te gospodarstwa są zalane do tej pory, niech Państwo sobie to wyobrażą. 

Radny Leszek Woźniak: może trzeb zwołać komisję i niech jedzie i zobaczy. 

Radna Marzena Staniszewska: myślę, że tak powinniśmy zrobić, po to jest komisja rozwoju, żebyśmy pojechali w teren i, to zobaczyli.

Przewodniczący rady Gminy Marek Balcerzak: nie ma Pana Przewodniczącego, ale jest zastępca, proszę o tym pamiętać, aby taki punkt w komisji rozwoju umieścić, ewentualnie zwołać komisję, ale to już będzie do należało do inicjatywy Przewodniczącego, jeżeli taka potrzeba rzeczywiście jest. Należałoby określić cel, że zobaczy komisja i co?

Wójt: może nie kontynuujmy tej dyskusji, przymierzamy się do tego zadania na ten tydzień, rozważamy przy pomocy naszych OSP, taki plan rozpisujemy sobie w tej chwili, planujemy to na ten weekend, czyli piątek, sobota, niedziela, przy pomocy kilku OSP, zrobić taką kaskadę, kolejno zbiornik, pompa, zbiornik, pompa, itd. i tę wodę odsunąć, aż tam daleko. Zwróciliśmy się też do Komendy Powiatowej Straży Pożarnej o cenę takiego przedsięwzięci, które finansowo wymagałby, jakiś środków, w tej chwili Komenda też analizuje z tym, że spodziewam się, że gdyby to było przy użyciu Komendy Powiatowej Zawodowej, będą to potężne środki, dlatego alternatywnie rozważmy to przy naszych OSP, czy uda to się zrobić. To jest rzeczywiście do wypompowania jezioro. Oczywiście, że nie wypompujemy całej wody do zera. Wprowadzenie sprzętu ciężkiego, czyli  Zawodowej Straży, on nie dotrze do tych najgorszych punktów, trzeba byłoby wykopać jakoś dużą dziurę, doprowadzić jakiś rów, żeby ta woda spłynęła w takie miejsce, do którego jest w stanie dojechać samochód ciężarowy dużego tonaż. Wiemy, też doskonale, że wypompowanie w tej chwili doraźne tej wody, nie rozwiąże problemu i, tak na przyszłość. Takie plany mamy na ten weekend. 

Dla Państwa informacji chcę podać, że 27 maja odbyła się II rejonowa turniejada. Turniej gier i zabaw ruchowych dla dzieci klas I-III, odbyło się to w Szkole Podstawowej Nr 3 w Gostyninie, tam ufundowałem Puchar Wójta Gminy Gostynin, nasza Szkoła Podstawowa w Teodorowie zajęła V miejsce w tej turniejadzie na XI startujących szkół, jest to pozytywny aspekt. Jest to jedyna szkoła. 

Zwracam się do Państwa z apelem, w terenie znowu funkcjonują, takie straszne, nieprzyjazne pogłoski, nie wiadomo różne historie wymyślone, kto w tej Gminie rządzi? 13 grudnia objąłem ja fotel Wójta Gminy Gostynin i dopóki kadencja trwa, to rządzi Edmund Zieliński, czyli ja, jako Wójt. Rządzi oczywiście przy pomocy swoich pracowników, rządzi przy pomocy Zastępcy, Skarbnika i Kierowników referatów. Ja apeluję do Państwa, żebyście nie uczestniczyli w takich dyskusjach, bo to jest poza dyskusją. Wójt po to ma pracowników, żeby przy ich pomocy realizować, sprawne, właściwe zarządzanie Gminą. Więc taki apel do Państwa, jeżeli tak dyskusja gdziekolwiek do Państwa dotrze, przynajmniej w niej nie uczestniczcie. 

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak: Wójt rządzi i odpowiada za Gminę, bierze odpowiedzialność za rządzenie. 

Wójt: 9 czerwca br. organizujemy z Okazji Dnia Pracownika Samorządowego, organizujemy taki uroczysty obiad, na który w tej chwili już Państwa wszystkich zapraszam, oczywiście dostaniecie jeszcze imienne zaproszenia. 

Radny Leszek Woźniak: ale Pan Wójt ma rację, bo ja już słyszałem nie jedno, że ludzie się boją do gminy przyjść. Bo mówią do pracownika iść, to jeden na drugiego tak patrzy. Panie Wójcie słowo honoru ludzie boją się do gminy przyjść. Ja zauważyłem, kiedyś to było interesantów w Gminie, a teraz pusty korytarz nie ma nikogo. Coś tu się dzieje w Gminie, nie tak. Ludzie chcieli zmiany, ale nie takiej jak teraz w Gminie jest. Do mnie zwrócił się jeden rolnik, był u Pana Z-cy Wójta, to tak go załatwił, że! W tych plotkach trochę racji jest.

Radny Szymon Szczypawka: ja też w tym tonie co mówił Pan Wójt, bo też do mnie docierają informację, nie na temat kto rządzi, tylko natomiast szkół, którą szkołę zamykamy. Ludzie mówią wprost, pytają, mówi, że już są jakieś decyzje podjęte, to też mam prośbę do Państwa Radnych, przecież, nie podjęliśmy żadnej decyzji. Nie wiadomo, w jakim kierunku to pójdzie i czy w ogóle będziemy coś robili, także Radni demontujcie te plotki. Od 1 września szkoły funkcjonują w takiej formie jak do tej pory, nie jest sytuacja tragiczna, nie jest tak źle, żeby trzeba było coś robić nagle, dlatego jest ważne, żeby to prostować, bo pewnie ktoś celowo taką robotę robi. W szkołach też się robi nieprzyjemna sytuacja, nauczyciele pytają, dyrektorzy. Już się mówi o konkretnych szkołach, już się mówi o tym, co będzie zrobione, co, z czym połączone, co zlikwidowane, przecież żadna decyzja nie zapadła.

Z-ca Wójta Paweł Goliszek: chciałbym powiedzieć tylko, ocenę niektórych pracowników odwrotną do tej, którą Pan Radny Woźniak powiedział, bo nawet dzisiaj pochwaliłem dziewczyny, bo dużo jest osób, którzy przychodzą i mówią, że się poprawiła jakość obsługi interesantów, czy klientów, a szczególnie przez referat rozwoju gospodarczego, a jeszcze w szczególności przez pokój, gdzie jest planowanie przestrzenne, tam gdzie urzędował Pan Radzki, a teraz jakby szefową na czas nieobecności Joanny Dudek, jest Agnieszka Betlińska i naprawdę kilkakrotnie słyszałem pochwały. Nie wiem, o czym Radny Woźniak mówi, że ja kogoś źle obsłużyłem, bardzo bym prosił, jeśli Pan nie chce teraz to po sesji, powiedzieć kogo, bo ja sobie nie przypominam absolutnie. 

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak: zamknijmy dyskusję w tym temacie chociaż, bo do niczego ona nie prowadzi. 

Wójt: ja po wtorku i piątku, bo takie są dni na załatwianie, przyjmowanie interesantów, oficjalnie, bo ja jeszcze nikomu nie odmówiłem przyjęcia, jeżeli jestem w Urzędzie i niekoniecznie musi to być wtorek, czy piątek. A we wtorki i piątki jest naprawdę sporo interesantów, ja po całym takim dniu odczuwam nawet zmęczenie. 

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak: ja chciałbym, chociaż częściowo zapoznać Państwa radnych z jednym pismem, które wszyscy otrzymali. Pismo stanowi załącznik do protokółu. 

Może to my powinniśmy przygotować projekt uchwały na sesję czerwcową?

Rady Andrzej Krzewicki: spróbować nie zaszkodzi.

Mecenas Konrad Wypych: może uchwałą nie jest, to stosowne, może lepiej byłoby w formie apelu.

Radny Andrzej Krzewicki: proponuję, aby w formie apelu poprzeć taką inicjatywę. 

Radni inicjatywę poparli 13 głosami za (Tylu Radnych obecnych było podczas głosowania).Głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było. 

Do punktu 15-go.

Zakończenie obrad Sesji. 

Przewodniczący Rady Gminy Marek Balcerzak podziękował radnym, Wójtowi Gminy, Z-cy Wójta, Skarbnikowi Gminy, Kierownikom Urzędu Gminy, Sołtysom i wszystkim obecnym za uczestnictwo w obradach VIII Sesji Rady Gminy i zamknął je.

Protokółowała:

A. Rosiak
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